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Przyjaciele usiedli przy stoliku. Kuki wyjął kostkę.
- Zaczynaj akcję – powiedział Blubek. 
- Dobra. Ale jakie życzenie mam powiedzieć?
- No, żebyśmy przez dwie godziny byli supermądrzy.
- A jak wypadnie jedynka? – spytał niepewnie Kuki. – Staniemy się supergłupi. Mózgi nam się skurczą albo wyparują.
- To rzucisz kostką jeszcze raz i zmądrzejemy – powiedział Blubek.
 - A jeśli tak zgłupieję, że nie będę mógł rzucać? A poza tym …
- Co?
- Czar działa na to, co widać. A naszych mózgów nie widać… Przecież nie przetniemy sobie głów.
- Fakt …
	Zamilkli, wpatrując się niepewnie w czerwoną kostkę. Dobrze wiedzieli, jakie kłopoty potrafi wywołać, gdy wypadnie jedynka. Kiedyś zamiast jedzenia wyczarowali Zjadacza. Drapieżną lodówkę, która omal ich nie pożarła.
	Nagle Blubek zawołał:
- Już wiem! Poproś o płyn mądrości! Rozumiesz? Mądrość w płynie! Jak wypadnie szóstka, to go wypijemy i zmądrzejemy.
- Jak wypadnie jedynka, wyjdzie płyn głupoty.
- To go nie wypijemy. I będziesz rzucać dalej, do skutku.
- Okej. To dobry pomysł.
- Tylko się pośpiesz. – Blubek spojrzał nerwowo na zegarek. – Test zaczyna się za pięć minut!
	Kuki uniósł dłoń z kostką i powiedział uroczyście:
- Chcemy dostać płyn, od którego człowiek robi się supermądry.
	I rzucił kostką.
	Potoczyła się jakoś dziwnie. Kręciła się raz w jedną, raz w drugą stronę. Podskakiwała jak zwariowana. W końcu kostka zatrzymała się na krawędzie stołu. Chwiała się niepewnie. Nagle spadła z głośnym trzaskiem.
	Rzucili się na podłogę.
- Jedynka! – jęknął Blubek. – Wypadła jedynka!
- Wiedziałem – westchnął Kuki. – Jak nie ma Gabi, zawsze mam pecha …
	TRACH! Otworzyło się okno. Rozległ się świst i do stołówki wleciał … czajnik! Był błyszczący i wielki. Leciał jak rakieta bojowa.
	Padli plackiem na podłogę. Czajnik, przeraźliwie gwiżdżąc, przemknął nad nimi . Pofrunął do otwartych drzwi szkolnej kuchni.
	Kuki i Blubek popędzili za nim.
	Czajnik wylądował na kuchence. Pogwizdywał dziwną melodyjkę. W jego wnętrzu coś bulgotało …
	Podeszli ostrożnie. Blubek chciał unieść pokrywkę czajnika, ale Kuki chwycił go za rękę.
- Nie dotykaj! To niebezpieczne!
- Czemu?
- Nie rozumiesz? To płyn głupoty! Kto wypije kroplę, zgłupieje na wieki. Chcesz być skończonym kretynem?
- Fakt. Trzeba to wylać …
- Zwariowałeś – zawołał Kuki. – Nie można tego wylać!
- Czemu?
- Bo popłynie do rzeki. Zatrujemy wodę głupotą. Dostanie się do wodociągu i wszyscy ludzie zgłupieją. Całe miasto! To najgorsza trucizna świata, rozumiesz?
	Blubek patrzył niepewnie na czajnik. 
- To co zrobić z tym świństwem?
- Na razie trzeba to ukryć. Potem …
TRACH! Stuknęły drzwi do kuchni(…) Za nimi stała nauczycielka, pani Szulc.
- Czy wyście oszaleli? – krzyknęła. – Wszyscy na was czekają. Nie możemy przez was zacząć testu … Natychmiast do sali!


